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7. wtor. | Justyny P. M. Jewrozyni 

8. środ. | Brygidy wdowy  |Joanna B. 


Od Wydawnictwa. 


Przy nowym kwartale, upra- 
szamy Szanownych Czytelników o wcze- 
sne odnowienie przedpłaty. 


Przegląd polityczny. 


Przemyśl, 4. października 1890. 

Wśród wielkiego naprężenia umysłów 
i za uzyc em całego aparatu agitacy'nego z 
obu siron, odbyły się wybory 16 posłów 
sejmowych z Wiednia. Przebieg wyborów 
okazuje stanowczy i nadzwyczajny wzrost 
antisemityzmu. W rezultacie 7 manuatów 
uzyskali antisemici; wybrani zostali: Lue- 
ger, loquai, Kupka, Gregovicz, Hauck, 


Baumann i mechanik Schneicer, natomiast! 


w okręgu Landstrasse odbędzie sie wyLó! 
ponowuy, który z pewnością wypadnie na 
korzyść antisemity. Kandydaci hberalni po- 
przechodzili malą ilością głosów. Burnistrz 
dr. Prix tylko nieznaczną otrzymał więk 
szosc. Uwagi godną jest rzeczą, że w ce 
burmistrz Steudel-upadł jako kontrkandy» 
dat Luegera, jak niemniej, że w okręgu 
Josefstadt zwyciężył antisemita Kupka prze- 
ciw byłemu burmistrzowi, bardzo sympa- 
tycznemu we Wiedniu dr. Uhlowi. W in- 
nych miastach Dolnej Austryi na 12 manda- 
tów antisemici uzyskali 3. Biorąc rzecz o 
gółem stronnictwo liberalne utraciło 7 gło 
sów, 

Ambasador niemiecki ks. Reuss wysto- 
sował do burmistrza Prixa pismo, w którem 
imieniem cesarza niemieckiego wyraza ra 
dość jaką temuż sprawiło wspaniałe i pra- 
wdziwie serdeczne przyjęcie ze strony mie- 
szkańców Wiednia. 

Pismo powyższe oznajmia dalej nada- 
nie burmistrzowi Prixowi orderu korony 
II klasy z gwiazdą na znak radości i po- 
dziękowania cesarskiego, oraz nadanie or- 
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Pod indyjskiem niebem. 


Podporucznik Saridin. 


I. 

Sierżant Saridin był dziclnym podo 
ficerem. Największy przeciwnik krajowców 
w armii musiał przyznać, że Saridin jest 
wzorowym żołnierzem i że Malajczyk na- 
daje się do służby wojskowej, Ci, co nie 
chcieli tego przyznać mówili: „To tylko 
wyjątek |“ 

Saridin był więcej jak wyjątkiem, był 
modelem. Na podwładnych sobie żołnierzy 
krajowców wywierał wpływ korzystny, a 
ludzi z jego roty odznaczał posłuch i duch 
prawdziwie żołnierski. 

Chociaż wzrostu średniego, trzymał 
się prosto i tak hardo nosił głowę, że im- 
ponował rosłym drągalom. Dbały o siebie 
trefil włos kręty i czarną, lśniącą brodę i 
doprosił się u przełożonych pozwolenia 
noszenia obuwia,czego zołnierzom krajowcom 
wzbraniano. 

Najdrobniejszej czynności służbowej 
umiał nadać cechę dziarskości żołnierskiej. 
Gdy krocząc śmiało na trzy kroki stąnął 
jak wryty przed oficerem służbowym i 
przyłożywszy rękę do czapki zaraportował 


Przemyśl, Niedziela 


deru Czerwonego orła II klasy starszemu 
radcy budownictwa bBergerowi w uznaniu 
zasług tegoż około gustownego upiększenia 
miasta. W końcu oznajmia pismo, iż cesarz 
Wilhelm ofiarowuje 300 marek na rzecz 
ubogich m. Wiednia. 

Węgi: rski minister finansów p. Weker- 
le przedłożył Izbie projekt budżetu na rok 
1841. Ważna to dla Węgier chwila, bo bu- 
dżet zamyka się bez deficytu, a nadto wy. 
kazuje skromną 4000 zł. wynoszącą nad 
wyżkę. W expose swojem podniósł minister 
iż z przywróceniem równowagi w budżecie 
nie zostały jeszcze zakończone prace około 
finansowej regeneracyi i że w pierwszej li- 
nii chodzić będzie o utrzymanie tej równo 
wagi nadal, a w drugiej o rozwoj cywiliza- 
cyjnych i ekonomicznych zadań państwa. 
Żysku z konwersyi zamierza minister użyc 
na cele uregulowania waluty. Rokowania 
w tej kwesty! — jak oświadczył minister 
— dojrzały już do tego stopnia, iż będzie 
on mógł w ciągu sesyi bliżej ten przedmiot 
omówić, 

Konferencya słowieńska w Lublanie, 
w której wzięło udział 51 uczestników, po- 
wzięła cały szereg uchwał, które stanowią 
treść rezolucyi, domagającej się administra- 
cyjnego połączenia słowieńskich części 
Krainy, Dolnej Styryi, Gorycyi, Karyntyi, 
Istryi i okręgu Iryestu w jedną całość, u- 
stanowienia słowieńskiego sądu krajowego, 
założenia akademit prawniczej i mianowa- 
pia tylko tych urzędników, którzy są zu- 
pelnie obeznani z językiem słowieńskim. 


Norrd. Allg. Zig. omawia w sposób 
pełny uznania wspaniałe przyjęcie, jakiego 
w Wiedniu doznał cesarz niemiecki i kia” 
dzie szczególny nacisk na przymierze, łą- 
czące Austro-Węgry 4 Niemcami oraz sto- 
stitiek przyjaźni między obu monarchami i 
narodami obu państw. Dalej pisze wspo 
mniany dziennik: Plon, jaki przymierze Nie- 
miec z Austro-Węgrami w połączeniu z 
sojuszem przyjeźni Włoch daje tym naro- 
dom, jest aż nadto wystarczającym, aby 
wszędzie wzbudzać najwyższą radość z 
vowodu stanu rzeczy w bieżącej chwili i 
niczem niezachwiane zaufanie w przyszłość. 

National Zig. pisze: Sojusz niemiecko- 
austryacki i osobista przyjazń monarchów 
weszła oddawna tak w krew i ciało obu 
narodów, że prawie niemożliwą jest rzeczą, 
jakiś nowy temu dać wyraz. Mimo to u. 
dało się Wiedniowi wprowadzić nowy rys 
do znanego już oddawna obrazu. Nadzwy- 
cza na serdeczność przyjęcia nie dopuszcza 
już żadnej wątpliwości, że świadomość łącz- 
ności Austro-Węgier z Niemcami, wobec 


„As pesen,” (wszystko gotowe) to zdawało 
się, że donosi coś bardzo ważnego. 

Przed laty dziesięciu biegał nagi po 
wiosce, bawił się z rówieśnikami i pławił 
podjezdka. W piętnastym roku życia ka- 
zano mu być kulisem |(tragarzem), gdyż 
nieszczęście chciało, że rodzinne sioło Sa- 
ridina leżało w pobliżu gościńca prowadzą: 
cego ze Samaravgu do Ambarawahy. De- 
mang (wójt) przywołał go do siebie i odczytał 
mu pinthę (rozkaz) polecającą pewnej czę 
ści mieszkańców wioski, a między nimi i 
Saridinowi pełnienie służby tragarzy przy 
transportach wojskowych. Za dzień drogi 
z ciężarem płacono mu dwa deuty (zdaw- 
kowa moneta), z powrotem nic mu nie 
płacono. Z początku nie zrażała go ta licha 
zapłata, gdyż bawiło go miasto, zadziwiał 
widok murowanych kamienic w Samaraugu, 
ruch handlowy, strój Europejczyków bez 
orszaka i bez pajongu (broni) przechodzą- 
cych ulicami i rozliczne tokos (sklepy; na- 
pełnione przeróżnymi przedmiotami, których 
użytku i przeznaczenia nie znał, Zapominał 
więc o swoich potrzebach, a jeśli na widok 
obficie zaopatrzouego warongu (straganu z 
jadłem) uczuwał głód, to ściągał wtedy 
rzemien okalający biodra, lub podzielał 
skromny posiłek którego z towarzyszy 
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GAGA PRARNI 


Biuro redakcyi w kamienicy p. Giżowskiego w ryuku otwarte codziennie przed południem od godz. 12—1, wieczorem od godz. 5—7. 


Rok M 


Cena ogłoszeń : 
po a ct. za miejsce w ier 
sza drobnego druku. Cena 
drobniejszych ogłoszeń pa 
> et. uł sł wa. Cena ogło- 
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j łoszenia 
*tracya 
W p 
K wraęa sie 
Lagt. prup anycb 
zk  winiuje się. 


usiłowań zasiania nieufności, tylko jeszcze 
głębiej w umysły wniknęła. Toż samo moż- 


nie są one w teraźniejszem spotkaniu się 
monarchów szezególnie reprezentowane. prze 
cież każdy wie, że z równą co dawniej 
siłą itrzeci sprzymierzeniec trwa w związku. 


Komitet publikacyjny paryskiego To 
warzystwa socjalistycznego „Idee nouvelle" 
wystosował do mającego się w Halle ze- 
brać kongresu deiegatów robotniczych o 
dczwę. w której wyraża nadzieję, że także 
francussa deimokracya socjalna przejdzie 
do porządku dziennego nad wszelkimi 
sposobami doktrynerskimi i ambicyjkami 
osobistemi, i że zjednoczona przystąpi zwar- 
tą falangą do 
nej, której posiadanie nieodzownym Jest 
warunkiem, aby przystąpić można do so: 
cjalnego przewrotu, jaki jest celem wszel- 
kich usiłowań wszechsocyalizmu. 


—— 


, Komu oddać mandat, 
Książe Adam Sapieha złożył z 
powodów stanu zdrowia  piastowany 
przez długie | ta mandat poselski do 
Sejmu z mniejszych posiadłości okręgu 
wyborczego Przemyśl — Niżankowice. 
Ustąpienie ks. Adama Sapiehy z szer- 
szej widowni publicznej napawa nas 


szczerym žalem. Książę bowiem już 
w r. 1863 zjednal sobie sympatyę o- 


gółu, solidaryzując się z ty częścią 
narodu polskiego, która z szezerym 
zapałem, bez wyrachowania porwała się 
na olbrzyma północy, aby udowodnić. 
że Polska jeszcze nie zgi- 
nęła, a naród polski pogardza pła- 
szezącą się, lokajską polityką Wielo- 
polskich i jemu podobnych, polityką, 
która niestety do dzisiaj ma jeszcze 
zwolenników i w wolnej Galicyi liczy 
poważny zastęp wyznawców, chociaż 
w odmiennej szacie i podinnem hasłem, 
Odtąd pozostał on zawsze wierny prze 
konaniom młodości i starał się o ile 
możności pogodzić dumę magnata z 
zasadami demokratycznymi, w spra- 
wach dotyczących kraju idąc za prą- 


zdobycia władzy politycz | 


na powiedziec i o Włoszech, bo jakkolwiek | 


dem autonomicznym bez- Maula szla- 
checkiego i stroniąc od stronnictwa 
krakowskiego. Ks. Adam Sapicha był 
zachowawczym, lecz nie tak skrajnym 
zachowawcą jak Stańczycy i łączył 
się nieraz z lewicą mieszcz*ńską po- 


|'stępową. dz.mokratyczną. 


Ks. Adam Sapieha zrezygnował 
z powodów zdrowia, a ponieważ wszel- 
kie usiłowania, ażeby go skłonić do 
cofnięcia rezygnacyi, okazały slę da- 
remnymi, należy się rozglądnąć za je- 
go następcą i rozważyć, komu zło- 
żony mandat oddać należy. 

Wierni wyznawanym przez nas 
zasadom, zaznaczamy na wstępie, że 
mandat poselski z kuryi mniejszych 
posiadłości Przemyśl Niżankowice, po- 
winien powierzony być komuś z inteli- 
gencyi miej.kiej, mężowi wyznającemu 
szczerze zasady demokratyczne, o któ- 
rym możnaby mieć pewność, że w Sejmie 
przystąpi do klubu lewicy, mężowi, 
którego pzeszłość polityczna poda pe- 
wną rękojmię, że nie będzie karyero- 
wiczem, mężowi świadomemu celów, do 
których postępowcy dążą, mężowi u- 
miejącemu się liczyć z obecnym ruchem 
społecznym, mężowi wreszcie dbałemu 
o to, aby nieufność, jaką żywi lud 
wiejski do mieszczaństwa, zaliczając 
je między panów, wreszcie pierzchła i 
aby w miejsce tej nieufności po części 
nsprawiedliwionej doświadczeniami prze- 
szłości, nastało wzajemne porozumie- 
nie się między ludem wiejskim a miejską 
inteligencyą, które nas jedynie zdol- 
nymi do czynu i do przeprowadzenia 
programu demokratycznego uczynić mo- 
że. 

Aby z ludu wiejskiego mieć so- 
jusznika politycznego,  rozumiejącego 
nietylko interes własny, lecz. dbałego 
także o dobro kraju obywatela, trzeba 
go przedewszystkiem usamowolnić ma- 
teryalnie, ochronić przed nędzą, zabez- 
pieczyć przed głodem, a potem dać 
mu pokarm duchowy, przyjmujący się 
i wydający owoc dojrzały, jedynie na 
glebie uprawionej dobrobytem. 


n — O 


podróży. Razu pewnego przywołał Saridina 
w Samarangu jakiś tuwan (pan) i kazał mu 
przez kilka ulic ponieść za sobą pakunek 
do hotelu, za co otrzymał całą garść deu- 
tów. Przeliczył je, było sztuk trzydzieści, 
zatem trzy razy tyle, jak mu płacono za 
długą i żmudną drogę ze sioła do miasta- 
Od tej chwili nabrał Saridin przekonania, że 
rząd płaci nędznie i że jako kulis zubożeje. 


Saridin przybył znów raz z ciężarem 
do miasta. Zmęczony i głodny spoczął w 
cieniu waronga rosnącego w pobliżu ko- 
szar, położył okok siebie pikolan (drąg 
tragarski) i zadumał się. „Kiepsko ze mną,” 
pomyślał, „sarong (suknia) sprzedałem kra- 
marzowi podczas ostatniej bytności w mieście 
za pięćdziesiąt deutów, a gdy chciałem po o- 
statniej wypłacie kupić sobie nową suknię 
a zabrakło mi pieniędzy, zasiadłem do gry 
i przegrałem wszystko, nawetswoje baadje 
(spodnie). Cóż mi zostało? łachman, wystar- 
czający zaledwo do osłonięcia bioder!“ 

Westchnął i wyciągnął się na ławce. 

Nadeszli żołnierze, musiał się z ławki 
ustąpić. 

Słońce parzyło nagie ciało. Saridin 
czuł, że jest nędznym żebrakiem. 

O dwa kroki od niego panował chłód 
miły, przed żołnierzami stały naczynia pełne 


ryżu i saijor (jarzyny), dymił bubor (rodzaj 
polewki), smarzył się owoc pizangu. pię- 
trzyły rumiane mangistany (jabkła) : ka 


(wały durianu (mięso suszone); jego trawił 


głód. 

Liść pizangu odrzucony przez żołnie 
rza padl mu pod nogi; nie mógł się oprzeć 
pokusie, podniósł liść, na którym zostało 
jeszcze kilka ziarnek ryżu i zlizał je łak cmo. 

— Rej audjin, (po psiemu) rzekł żoł: 
nicrz spoglądając |ogardliwie na Saridina. 

— Lapar, (jestem głodny) odrzekł Sa- 
ridin. 

-—— Lapar dan trada uwang! Ranapa 
tra djadi tsoldadu? 

(Głodny i nie ma pieniędzy! . Czemu 
nie wstąpisz do wojska ?) 

Nad tem Saridin nie zastanaw iał się 
jeszcze nigdy. Żył jak każdy Jawańczyk, nie 
myśląc o przyszłości. Marzył wprawdzie już 
nieraz, że musi to być przyjemnie nosić 
broń błyszczącą, pędzić czwałem na ogni- 
stym rumaku i najeść się zawsze do syta, 
zamiast nosić ciężary i ściskać rzemykiem 
imruczący żołądek; do czynu jednak nie 
się nigdy. 

— A żołnierze nosząsz kiedy ciężary? 
Nie nigdy! 
Nigdy? 


rwał 
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Właściciel większych posiadłości |czwartą część żądając za to, aby Zarząd |kauu kosztem 45 zł, a na wydatki nabycia 


cheąc temu zadaniu podołać, musiałby 
się przedewszystkiem wyrzec swego 
wlasnego dobra, rugując ze swoich dóbr 
karczmę i żyda dzierżaweę, arendarza 
lub lichwiarza, zakładając po wsiach 
sklepiki pozostające w ręku chrześciań- 
skiem, fundując kasy zaliczkowe dla 
włościan, wałcząc o równy podział 
świadczeń między dworami,a gminą, dba- 
jąc o szkołę-*%agawą i nauczyciela, 
płacąc „ należygłe "ggbotnika i t, d., 
słowem musjafbfęprzestać być dziedzi- 
cem. u y 

Do takiej. zaš abnegacyi mało kto 
jest zdolen, a gdyby nawet popróbował 
być podobnym unikatem, znaleźliby 
jemu równi podostatkiem środków do 
zmuszenia go czy to do złożenia man- 
datu, czy też do zaprzestania szla- 
chetnych porywów. 


posłem wybranym z inteligencyi miej- 


skiej. Właśnie, aby podnieść stan śre- | 


dni i zasilić szeregi demokracyi, poseł 
z inteligencyi miejskiej, ze stann śre 
dniego, którego łączą tysiączne nici z 
ludem, musi się starać o dobrobyt ludu 
wiejskiego i o jego oświatę. 

Dlatego też, chociaż nam kandy- 
daci na mandat poselski po ks. A. 
Sapieże ni są jeszcze znani, wypo- 
wiadamy już dzisiaj otwarcie, że posła 
z okręgu wybo czego mniejszych po- 
siadłości Przemyśl — Niżankowice na- 
leży poszukać pomiędzy inteligencyą 
miejską, pośród stanu średniego. 
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Posiedzenie przemyskiego oddziału Tow. pedag 


(Dokończenie) 

W dyskusyi nad wnioskiem tym za 
brali głos pp. Hanula, Patryn, Piotrowski, 
Król i Krzanowski, poczem p. Krzanowski 
stawia wniosek. 

5. Oddział przemyski uda się do Zarządu 
centralnege, aby w razie gdyby Zarząd cen- 
tralny przeszedł do porządku dziennego oad 
zmianą statutu proponowaną przez cddział 
przemyski, zechciał wziąć pod rozwagę przy- 
najmniej ten paragraf statotv, w którym 
jest mowa o obewiązkach oddziałów do 
Zarządu centralnego w tym kierunku, by 


centralny przysyłał członkom bezpłatnie eza- 
sopismo „Szkola“, ewentualnie, aby wnió:l 
w tym duchu zmianę statutu na najbliższym 
walnym zjeździe. 

T wniosek stawia p. Patryn. 

Oddział Towarzystwa pedag. w Prze- 
myślu wniesie petycyę wprost da Wysokiego 
Sejmu, o zrównanie płac nauczycieli ludo- 
wych w Przemyśiu z płacami nauczycieli 
w Krakowie i Lwowie. Ucbwaloue. 

8 wniosek stawia ten sam: 

Oddział przemyski uda si: do Rady 
szkolnej krajowej o zniesienie egzaminów 
publicznych w szkołach ludowych w Prze- 
myslu. Uchwalono, 

Na tem posiedze ie zamknięto, a ks. 
Głowacki podziękował zebranym jeszcze raz, 
że obrali sobie na narady Medvkę, a p. prze 
wtduiczącewu za g.rliwą i bezinteresowna 
pracę. 
|. Po ks. Gluwackim zabrał głos p. Sta- 
siniewiecz naucz. ze Stubna i wyrażając po- 
dziękowanie ke, Glowackicmu za szczere 
zajęcie się Towarzystwem peday. i wycho 


Przeciwnie zaś rzecz się ma z) "eniem młodzieży wniósł „Mnchaja lit.*. 


Po skończonem posiedzenia zapicsił 


p. Paklikowski zgromadzonych na wieczerzę | 


do siebie. 

Podczas wieczerzy wzniesiono wiele 
toastów, pomiędzy innymi p. Harwot zdrowie 
gospodarstwa, ks. Głowacki zdrowie p. Har- 
wota, p. Hlawaty zdrowie duchowieństwa w 
ręce ks. Głowackiego, p. Koczyrkiewicz zdro | 
wie profesorów gunnazyalnych, p. Zagrodzki. 
zdrowie nauczycieli ludowych, p. Harwot 
zdrowie przybyłych gości p. Kozłowskiego 


i Brylńskiego, p. Król zdrowie p. Stasinic- | 


wieza, Przy wzniesionych toastuch śpiewano 


naprzemian polskie i rnskie pieśni. 


„ Miłą miespedziankę sprawił zgromadze- 
niu duet odśpiewany przez córki p. Pukli- 
kowskiego, z których jedna liczy około 14 


czionkowie Towarzystwa migli otrzymywać) 


czasopismo „Szkoła“ bezpłatnie, lob przy- 
najmniej za zniżoną cerę, 

6. P. Patryn zaś wnosi: 

Oddział przemyski nda się do Zarządu 
ceutralnego, aby takcwy dawał członkom 
bezpłatnie cz. sopiemo „Szkoła“, 

W ten sperób powstały trzy wnioski 
podobne rebie, a przy głosowaniu utrzymał 
się wriorek p. Z: grodzkiego z dodzikiem 
p. Krzenowskiego. Wniosek ten więc brzmi: 

Oddział Towarzystwa pedagogicznego 


lat a druga 11, Śpiew mł dych atystek | 


podobał wę tak słuchaczom, że rzęsisty mi 
oklaskami zmusili młode śpiewaczki do od- 
śpiewania kilku pieśni polskich i rnskich. 
Miła zabawa przeciągnęła rie do godziny 
Il w nocy, poczem zgromadzeni rozj:cbali 
się pozostawiająe sobie na dlugo w pamięci 
posiedzenie w Medyce i pericczue a grŃciune 
przyjęcie u p. Paklikowsku b. 

Na posiedzeniu tym przyjął wydział 
trzech newych członków : p. Apolinar go 
Mikiewicza prof. gimn. z Vrzemyśla, p. Mr- 
chała Króla nanczyciela 7e Stubienka i p. 
(Teofila Kozaka nauczyciela z Niżankowie. 


Sprawy miejscowe. 


Sprawozdanie z posiedzenia Rady miejskie 


2 dnia 2. pażdziernika b. r. 
Początek o godzinie 6. Wiccburmi strz 
p. Gzmski składa przyrzeczenie w ręce jadcy 
p. Gereckiegu i wicemarsz:dka Ridy pe- 
wizdowej p. Czajkowskiege, którzy zaraz 


w Przemiślu uda się do Zarządu: central ' 


nego we Lwowie, Oświadczajac gctowaść 
płacenia wyższych wkłsdek aniżeli jedną 
R 

— Nigdy! i mają zawsze ryż i centy. 

— Któż daje żołnierzom ryż i devty? 

— Kompanja! (Rząd) 

— I cóż za służbę trzeba za to pełnić 
u kompanii? 

— ŻZaciągać wartę, musztrować się, a 
w wojnie bić się dzielnie. Służba żołnier. 
ska jest zaszczytną. 

Saridin zamyślił się. 

Rzemyk ściskał go jak tali (postronek). 

Nicpccobnem tyło ściągnąć go ciaśniej, 

— Jeśli chcesz zostać żołnierzem. — 
przemówił jeden z wojcwmnkćw, — posil się 
za nce picnącze. Z której cessy? (sioło) 

— Z dessy Kloempang. 

— Jak się nazywasz? 

— Saridin. 

— A więc Saridinie zbliż się, podjedz 
sobie, a potem pójdziesz z nami do sier- 
żanta. 

Saridin wstał, usiadł na ławce i rzucił 
się jak zgłodniały pies wiejski na podane 
jadło. Syty, popuścił rzemyka i poszedł za 


ż olnierzami do kasarni. 
(C. d. n.) 


O u 


salę « puszczają. 
Obecnych radnych 21. Przewodwreiacy 
burmistrz p. Dr. Dwerski. eeki:tarz p. De- 


 brzański. 


Protokół z posiedzenia 7 25. wiześnia 
b. r. przyjęto. 

Burmistrz p. Dr. Dverski 2:jresza 
R:dę na uzbcżcństwo, cdpi: wć sio ms jace 
w dniu 4. b. m., jako w dniu Imieun Nwjj. 


i Para 


Ref. r. p. Dr. Ziemisński: Zata ic dzono 
cieitę G. Krysa na dostawy dla szpitala z 
opustem 1°⁄%, na itk jeder. — U:naro re- 
chorek szpitala z dicbnych wydstków 1a 
kwitę 126 zł. — Uchwaltre na prośbę ne- 
czelnika straszy p. Zagórskieąo sprawić 8 
kożuszków dla pempiesów i ns ten cel o- 


jtwerzyć kredyt do wyroki 160 zł. 


Uchwaleno wypłacić kwsterukewe za wy- 
rajem prmicszkeń w czerie tegorocznych 
ćwiczeń w kwccie 1469 zł. 19 it. z cd skarbu 
wcjękowego cdebrzć kwete 719 24. 91 at. 
(Frzyp. Red. lierpki cuoc zeniedłunia bu 
dowy koszar własnych). 

Ref. p. Grnski. Presbe Mendla Hei 
densteina o jlac ped budkę ilok kleszie1D 
pp. Bacdyktyrek, zgodne z wnioskiem 
sekcyi Cdmówicnro. a ustemizet uchwalcno 
dzć mu plac 1a Tzigowicy jed zwykłymi 
walunkami, Uznano racłunek w kwocie 
49 zł. za ustawienie siatek drocianych w 
tgiódku cbek c. k.tądu. (Frzyj. Redakcyi., 
Zbytek nicpotrzebny). 


tego i budovy otworzyć zwierzeliności krc- 
dyt do 1600 zł. 

W sprawie oświetlenia miasta gazem 
| zaopatrzenia takowego w wodę wnysi sekcya, 
aby upoważnić Zwierzchność do czynienia 
przedwstępnych układów i użycia kwoty na 
teu cel potrzebnej, której z góry oznaczyć 
się me da. (Przyp. Red. Układy ie trwaja 
już lut trzy z okładem.). Ks. Dr. Paszyński 
zapytuje rctercutu, czy zdecydowano sie sta- 
nowczo na gaz lub na światłu elektryczne, 
a po cdpowiedzi p. Gamskiego, że nie st.- 
nowczego nie przedsięwzięto 1 dopiero po ze: 


wodę wysłać kogoś fachowego do Rzymu, 


elektrycznego, to jest ono na razie niemożednem.) 
(Ks. kar. Podoliński przemawia za puczy- 
imieniem prób na miejscu 3 wejściem w u- 
kłady z młynem parowym, gdyż meże być 
że motor w młynie parowym wystarczy do wy- 


P. Dr, Ziemiański zgadza się £ propozycyą 
ks. Podolińskiego i popiera wniosek sekcji, 
aby magistratowi utworz} é na cel powyzszy 
kredyt. P. Dr. Doliński wnosi, aby cyfra 
kredytu mniej więcej b; ła oznaczona i propo- 
nuje 5000 zł. ua roboty przedwstępae, po- 


| Dolińskiego Rada uchwala. 

Uchwalono przychylić się du prośby 
Dyrekcy! gimuazyulnej i pozwolić na uży- 
wanie ubikacji gimnazyalnych dla uczniów 
| gimnazyum po porozumieniu się z „Sokołem* 
jı zszkołą luduwą co do godzin nauki, — U- 
chwalovo pozwolić Blechowi na oparkanie- 
nie placu na skład drzewa z tem, aby wzdłuż 
|realneści pozostawił pas 6 m. na dojazd 
na Błonie, zaopatrzył się w 6 konewek, 3 
vsęki, 1 dwie beczki z wodą, aby wióry I 
(mne «dpadki co dzień uprzątał i że każdej 
|chwilh mcże być to zezwolenie cofnięte. — 
Przyjęto sprawozdanie komisy! kollaudacyj- 
Lej co do buduwy muru cmentarza przez p. M. 
Pileckiego ua Yig :ł. 66 ct., sprawozdanie 
kı misyi co do koszar DY bat. obrony kra- 
jewej wystawionych przez p. Walnszczyka 
ua 2023 zł. 93 «+. Przyjęto rachunek za 
czyszczenie miasto, :tudni, kanałów i t. d. 
Za miesiąc miervpiecń w kwocie 1405 zł OG 
ct za miesiac lipiec b. r. w kwocie 1786 
zł 86 cŁ 1 za miesiąc czerwiec w kwucie 
1575 zł. 01 et. 

Kit. r. p. Dr. Doliński: Przyjęto akt 
wydzierzuwiebia kantyry w wielkiej kasaru 
Gul Dornbus. owej .a £00 zł. Daiej przyjęto 
ukty wydzierżawienia składów ba drzewo na 
Turgowiey i uchwalono wydzierżuwienie Dus- 
bougorowi placu Nr.5 za 120 zł., Spechterowi 
placu Nr. 1 sa 120 al, Judzie Absterowi 
placu Nr. 5 sa 120 zł, Piukasowi Duft pla- 
cu Ni. 4 za 120 t, a na wydziers=wieuie 
placu M. Żnespirac Lowa licytucyę. — Pray 
heytscyi ni cewek, mato, słomę mielzwiastą 
1 sieme ckłolową stai glo 3 (ferentów: Gross- 
mani, Wzlter 1 Sm. Bless x Peunverem. 
Grossmann żąua za JOU kg. cwsa 0 zł. 45 
let, za 100 kg siana 2 zł. 90 ct, za 100 
kg. słomy niciz. 1 „4. 65 ct, za 100 kg. 
słomy okłet. 1 zł. 75 ct, — Walter żąda 
za owies 0 zł. 49 ct, za siano 2 zł. 91 zt, 
za słomę mieizw. 1 zł. 50 ct, za słe mę 
w tkłotach 1 zł. 65 ct. — Blass i Penner 
żądają za owies 6 zł. 15 ct., za siano 2 sł 
(98 ct, za mime mierz. 1 15 ct, za Hemę 
[w ckłotach 1 zł. 90 ct. Oferta Grosemaua 
(jest najtańsza sle na hugi dzień wnicsh 
Blass i lenner dodatkową ofertę żudając 
za owies 6 zł. 40 tt., za siano 2 zł. 85 ct., 
za ełcnę mieza. 1 zł. GOct., za słomę w 
|ckłdacb 1 zł. TO ct. Sckeya wnosi przyjąć 
ofertę Blessa i Punuera. Ks. Dr. Paszyński 
sprzeciwia sie przyjęciu ofert dcdatkowych, 
gdyż przez przyjęcie takich cfeit Reda traci 
| wiarę i zaufanie i wnosi aby nie uważać tej « fer- 
ty dedatkcwej za wniesicną. P. Dr. Dol ń- 
leki cdpowiada, że w przyjęciu dedatkowych 
lefat nie widzi nie niemoralnegc, lecz sprze- 
«wia się przyjąciu oferty Grostmana. Pan 
Gamski stawia wniosek aby rozpisać nowa 
licytacyę i wniorek ten Reda uchwala, — 
Uchu sleno udzielić rzchunki 2: mknięte z r. 
1869 do spraw dzenia. 

Na tem pesiedzcnie zskcńczono. 


Celem rozszerzenia ulicy Długiej po- 
stanowiono zsjąć 32 kw. rążni pruntu od 


p. Amata po 407}. za jeden :ążeń kw. Na 


wniosek sekcyi uchwaleno rabyć tych 32, 
sążni 7a sumę 1260 zł, a nadto przyjęła 
gmina na siebie obowiązek wystawienia 


muru kosztem 250 zł. i drewnianego par- szkatuły gminie Posada Nowomiejska, w powiecie | 


KRONIKA. 


Przemyśl d. 4. października 1890. 
Dar. 


Cesarz udzielił z prywatnej swojej 


tworzenia dostatecznego pradu elektryezneg: . | 


[czem wnlusck sekcyi z poprawką p. Dr. 


| 
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dobromilskim, na budowę szkoły, zapomogi w 
kwocie 100 zł. 

Opis uroczystości wręczenia p. M. 
Władyczyńskiemu dyplomu honorowego podaliśmy 
w ostatnim numerze, dzis podajemy dosłowną 
trość dyplomu. który wymieniając zasługi p. Wła- 
dyczyńskiego, opiewa następnie:  Wielmożnemu 
Panu Maryanowi Władyczyńskienu, c. k. No- 
tarynszowi i dożywotniemu honorowemu Pre- 
zesowi przemyskiej kasy zaliczkowej rzemie- 
i rolników w Przemyślu. Wielmożny 
banie! Z hasłem stłumienia lichwy a podnie- 
sienia rzemieślników i rolników przez dostar- 
czenie im taniego kredytu, stanęliśmy przed 21 


ślników 


braniu dat i imnych przygotowaniach prz.- | łaty do pracy obywatelskiej złączeni w stowa- 
dłoży się sprawę Radzie do postanowieni:, rzyszenie. Jakkolwiek młody jeszcze, wnet Wiel- 
proponuje ks. Dr. Paszyński, aby celem | możny Panie, spostrzegłeś nasze dobre chęci, i 
„badania sposobu zaopatrywania miast w. 


już z początkiem r. 1874 stanzłeś jako członek 


naszego stowarzyszenia duo skromnej wów: zas 


zas co dv spusubu oświetlenia elektrycznego jeszcze, lecz w skutkach błogiej pracy na polu 
do Marieubadu, gdzie jest światlu elektryczne. ckonomicznem. Przymioty charakteru Twego, nie 
(łrzyp. hed. Wzory na wodociągi mamy już Ulugo pozostawały w ukryciu, gdyż już w sierp 
nu Źniesieniu i na ŻZasaniu, co do świalłu niu 18T5 r. powołano Cię do Rady Nadzorczej 


i natychmiast obarczony zostałeś obow ązkiem 
sekretarza, a znać w dobre ręce złożono ten u- 
rzą, skoro go nietylko przez lat 8 znakomicie 
piastowałeś, ale na takowym zdobyłeś sobie po- 
wszechne zaufanie, które Cię wskazało na wodza 
w naszej instytucyi. Pełne trudności i odpcwie- 
dzialności stanowisko prezesa dopiero w całej 
pełni dało poznać Twoją niczłonmność charakteru 
i mrówczą pracowitość w celu podniesienia naszego 
stowarzyszenia do wysokości prawdziwej instytucyi 
finansowej. I powiodło Ci się to zupełnie przy 
pomocy umiejętnie dobieranych ludzi. Do dziś 
dnia zajmujesz najchłubniej zaszczytne to stano- 
wisko a w miłości do rozwiniętego szczęśliwie 


|dzicła, zapominasz nawet o przeszkodach, jakie 


Ci w drodze stanęły, choć bowiem w ioku 1886 
powołany swym zawodem do odległej miejscowości 
mogłeś uchylić się od wspólnej z nami pracy, Ty 
Panie, nie uczyniło: tego. lecz nie szczędząc trudu 
i kosztów spieszysz na posiedzenia, aby dalej 
dzierżyć losy rozwiniętej przez Ciebie instytucyi. 
Tyś Panie, także był jednym z pierwszych, którzy 
dali mysl do zbudowania gmachu inwalidów i 
wdów naszego stowarzyszenia i myśl tę w życie 
wprowadzili. 

Tyloletnie niespożyte zasługi dla naszej 
instytucyi nie mogły ujść bez uznania i walne 
zgromadzenie członków naszego stowarzyszenia 
zebrane dnia l1. maja 1890 roku spełniło swój 
obowiązek, dając Ci, Wielmożny Panie, należny 
wyroz uznania i nie mogąc Twej wydatnej a 
bezinteresownej pracy inaczej wynagrodzić, za- 
mianowało Cię jednomyślnie dożywotnim 


honorowym Prezesem swej Rady Nad- 
zorczej, o czem Cię Wielmożny Panie zawiada- 


miamy z życzeniem, abyś ten honorowy urząd w 
jak najdłuższe lata piastował. 

7 Rady Nadzorczej i Dyrekcyi Przemyskiej 
kasy zaliczkowej rzemieślników i rolników, sto- 
warzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręka.— Przemyśl, dnia 28. września 1890. — 
Nastęjują 16 podpisów Rady Nadzorczej i Dy- 
rekcyi. 

szczadry dar. Wiechurmishz p. Fr. 
(Gamski darował na budowę, a względnie na 
rozszerzenie „Bursy przemyskiej“ 10.000 sztuk 
cegieł Na ten sam cel złożył p. Fr. Dussberger, 
handlarz drzewem, kwotę 5 zł. 

Zmiana własności. Tymi dniami nabył 
p. Emil Piskorz od pp. Skrzyszowskich kamienicę 
przy placn na „Bramie“, gdzie się mieści hotel 
„Iizemyski*. Przynajmniej jedna z większych i 
rentownych realności pozostała w rękach chrze- 
śeijańiskich. 

Przeciw pokątnym pisarzom, tym pi- 
jawkem niszczącym Ind wiejski i pieniaczych przed 
mieszczan. wydało Namiestnictwo okólnik do sta- 
rostw, polecający używanie energicznych środków, 
celem ochrony Indności ud wyzysku szynkowych 
aduehotóćw. Takiej samej treści okólnik wydało 
także Prezydyum sądu krajowego wyższego we 
Twcwie do wszystkich sądów obwodowych i po: 
wiatowych, polecając z całą hezwzględnością tę- 
pienie pokątnego pisarstwa. W tej sprawie zabie- 
raliśmy w naszem piśmie głos kilkakrotnie, cho. 
ciaż bez sk uthu. Obecnie spodzit wamy siẹ, że okól- 
niki Namicstnictwa i Prezydyum sądu kiajowego 
wyższego połudzą włacze do czynu i wyplenią 
u nas pisarzy pokątnych zalegających wszystkie 
szynkcwnie, zwłaszcza. że większa ich część nie 
jest przynaleśną do gmiiy i może być odszupa- 
sowang. Qto obszerne pole działalności dła p 
nspehtora policyi. 2 

Wpisy do szkoły dļa sług rozpo- 
częły się już w ochronce PP. Frelicyanek przy 
ulicy Grvdzkiej. Sługi mogą się wpisywać każdej 
niedzieli od gedziny 3 ro południu. Nauki udzie- 
lać będą ujroszone nauczycielki ze szkoły dla 
dziewcząt. Życzyć by należało, aby panie chlebo- 
dawczynie wpływały na swoje sługi, aby się jak 
najliczniej zapisywały. 

Skandal w Syiagedze P. 5. 1adny 
miasta i jeden zarządców wielkiej synagrgi ob: 
chodził się tak bintalnie ze swymi współwyznaw- 
cami zamawiającymi „siedzenia“ na święta, że 
oburzył wszyskich pizeeiw sohie. Otóż gdy przed 
świętami Nowego roku zaczął znów petentów ob- 
sypywać wyrazami grubijańskimi, wyszukanymi 
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ze słownika ulicznego, został przez J. B. cieleśnie 
znieważony i gdyby nie interwencya trzecich osób 
był by „Lew synagogi* podzielił losy Akteona. 
Skończyły się jednak „na buzi“, a sprawa zosta- 
ła wniesiona przed Sąd. 

Kradzież. Na Podzamczu skradziono o 
negdaj p. W. zamieszkałemu w domu Kamermana, | 
znanego urzędowi policyjnemu z przetrzymywania | 
u siebie podejrzanych osób, różne ruchomości 
wartości nad 25 zł. Sprawców nie odsznkała oczy- 
wiście nasza policya. 

Ogień kominowy. We wtorek dnia 3. 
b. m. o godzinie 3 po południu zajęły się sadze 
w kominie kamienicy p. Aschkenazego, Miejska 
straż pożarna przytłumiła ogień w zarodku. 

Pożar w Nehrybce. We środę dnia 1. 
b. m. około godziny 7 wieczorem powstał w Ne- 
hrybce pożar, który zniszczył doszczętnie obejścia 
trzech gospodarzy i gumna parocha gr. kat. ks. 
Krwawicza. Szkoda jest bardzo znaczna, gdyż 
spalone obejścia i gumna księdza nie były za- 
hezpieczone a ogień spopielił całe tegoroczne 
zbiory. Na miejsce pożaru pospieszyły straż och. 
pożar. pod p:zywództwem zastępcy naczelnika p. 
M. Osińskiego w liczbie dwudziestu i dwóch 
ludzi i straż pożarna miejska pod komendą 
p. Zagórskiego. Dzielnemu ratunkowi straża- 
ków udało się z wielkim wysiłkiem pożar zloka- 
lizować i obronić od ognia budynek mieszkalny 
i obory probostwa, tudzież sąsiednie chaty wło: | 
ścian, do których płomień docierał suchymi pło- 
tami. Z pomocą przybyła także c. ik. artyleryva 
polowa wraz z sikawką i przyczyniła się znacznie | 
do skuteczności akeyi ratunkowej.  Włościanie, | 
mimo, że niebezpieczeństwo zagrażało cerkwi i 
mieszkaniu proboszcza, zachowywali się biernie i 
żandarmerya zmuszała ich do dostarczania wody 
i konewek. O godz. 11 stłumiono ogien i straże 
powróciły do miasta, pozostawiają” na zwolna 
dogorywającem pogorzelisku żołnierzy artyleryi, | 
źandarmeryę i włościan. — Ku wielkiemu zdzi- 
wieniu wszystkich  spostrzeżono przy pożarze | 
p. inspektora policyi miejskiej i dwóch stójko- 
wych. którzy w Nchrybee, gdzie władzę policyjną 
sprawuje naczelnik gminy, byli co najmniej zu- 
pełnie zbyteczni. Z wycieczki tej policyjnej mogli 
chyba korzystać tylko przemyscy złodzieje. 

Nagła śmierć Znany caenn miastu | 
kapitalista M. Horszowski skonał nagle w pią- 
tek dnia 3. b. m. tknięty udarem sercowym w 
biurach kasy dla handlu i przemysłu, gdzie wła- 
śnie podnosił znaczniejszą kwotę pieniężną. Ziar- 
ły pozostawił kilka kamienic i znaczną gotówkę. 

Dobromil, dnia 3. października 1890. 
(Korespondencya Gazety Przemyskiej). Miasto 
zamierza zaciągnąć pożyczkę w wysokości 35.000 
zł. na różne naglące potrzeby. Gdy się o tem 
żydzi dowiedzieli, postawili wniosek, aby oprócz 
tego zaciągnięto jeszcze pożyczkę w sumie 5000 
zł. na wybudowanie „mikfy“ (łaźni rytualnej). 
Chociaż „mikfa* dla chrześcian jest zupełnie zby- 
teczną, sądzą żydzi, że gdy pożyczka w łącznej 
sumie 40.000 zł. przez miasto zaciągniętą zosta. 
nie, uda się wyznaniowej gminie izraelickiej, ka 
hałowi, zrzucić ciężar spłaty sumy 5000 zł. na barki 
chrześcijańskie. Ponieważ panowie żydzi mają 
większość za solą. uda im się niezawodnie ta 
podstępna sztuczka finansowa. W skutek tej po- 
życzki na „mikłę* było wezorajsze posiedzenie 
starej rady gminnej bardzo burzliwe i radni ka- 


tolicy, prócz p. G., opuścili salę obrad nie chcąc 
patrzyć na tę gospodarkę żydowską. „Wesoły 
dzień nam dzis zawitał!“ — Wybór wydziału po- 
wiatowego odbył się dzisiaj. Marszałkiem wybrano 
p. Tyszkowskiego (starszego), a zastępcą marszałka 
p. Gniewosza z Trzciańca. — „Ks ist alles beim 
Alten geblieben.“ Obie wielkości rady powiatowej 
będą urzędować we Wiedniu i we Lwowie. Chło- 
py, uszyjcie sobie dobre buty! 


7 pod Ustrzyk. Dnia 18. sierpnia b. r., 
jako w dnin urodzin Najjaśniejszego Pana, po odpra- 
wionym w obydwóch świątyniach solennem nabożen- 
stwie został poświęconym w TKisku budynek, w 
którym mieszczą się biura c. k. starostwa i c. K. 
urzędu podatkowago; poczem cała inteligencya 
podejmowaną była przez właściciela tego domu 
śniadaniem, w którym z wesołą pogadanką łą- 
czył się szlachetny cel. Za inicyatywą JW. 
Starosty złożono na urządzenie wewnętrzne ko- 
ścioła w Łobozwi przeszło 60 zł, a dochód z 
wieczorku tańcującego, na którym wyśmienicie 
się bawiono, przyniósł także przeszło 60 zł., tak 
że razem 124 zł. 51 ct. przewodniczący komitetu 
budowy kościoła na wewnętrzne urządzenie ko- 
ścioła w Lobozwi otrzymał. Za troskliwe zajęcie 
się składką, jakoteż urządzenie wieczorku tan- 
cującego, z którego wspomniony znaczny do: 
chód przyczynił się do sprawienia części potrze- 
bnych przedmiotów kościelnych, składa komitet 
budowy kościoła JW. Staroście w Lisku, Szano- 
wnemu komitetowi urządzającema wieczorek tań- 
cujący i Szanownym ofiarodawcom najszczersze 
podziękowanie. — Komitet budowy Kościoła w 
Łobozwi. Leszczyński. 

Wydział „Sokoła“ w Rzeszowie zaku- 
pił w tych dniach plac z przylegającą łąką, gdzie 
w niedługim czasie ma być wzniesionym gmach 


dla Towarzystwa gimnastycznego i urządzoną Śli- 
zgawka. Przykład godny naśladowania dla nasze- 
go „Sokoła* pozostającego bez przerwy w chro- 
nicznym stanie „Pierzenia się.“ 


Wieliczka. C. k. Zarząd salinarny w 
Wieliczce urządza na pamiątkę pobytu w kopalni 
Najjaśniejszego Pana cesarza Franciszka Józefa I. 
dnia 12. pazdziernika br. po południu zwidzenie 
sławnych w całym świecie kopalń wielickich przy 
rzęsistem oświetleniu. Biletów wstępu nabyć mo- 
żna w Krakowie w księgarni S. A. Krzyżanow- 
skiego oraz na miejscu przy kasie. Cena biletu 
dla jednej osoby ze zjazdem i wyjazdem machiną 
parową 2 zł. Pociąg osobowy odchodzi z Krakowa 
do Wieliczki o godzinie 11 min. 15 przed po- 
łudniem, a z Wieliczki do Krakowa o godzinie 6 
min. 50 wieczorem, 
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Kronika zamiejscowa. 


Do Tow. im. Staszica przystapili: z 
Jasła: Gorski budowniczy, Józef Nowacki 
akademik, Mastalen litograf, St. Janicki 
kotlarz, Dr. Baranowski kand. adw. -- Że 
Żmigrodu: ks. Wojtalik wikary, Józefa 
Kosmecka eks. poczt., Floryan Obmiński 
notaryusz, Michał Wojtasiewicz adj. podat., 
Natalia Tvmaczkówska, Ant'mi Polaczek 
sekr. gm., Jan Bieracki bnrmist z, Jan Wv- 
żniacki prakt. podatk., Zygmunt Wiśnicki 
adj. pd., D. Kilarski poborca podat., Jan 
Musiałowicz asesor gm,, Antoni Zarzycki 
koutr. podatk. — Ze Śniatyna: Franc. 
Howorka inspektor szk., Jan Polcńczyk na- 
uczyciel, Kajetana Zulauf żona komisarza 
pow., J. Radecki adj, podat., L. Pohorilles 
księgaiz, Br. Zubkowski uaucz., Dr. Rosen- 
heck adwokat, Jan Chłopecki prz łeżony 
obsz. dwors., Oddział Towarzystwa ped. — 
Z Krakowa: Jan Chrzanowski maszy- 
nista, Walevt. Piasecka nauczycielka. Z M o- 
uasterz ysk: Emil Sofrn prakt. aptekars. 
Bern. Hesse] sekr. gm., Maks Margulies re- 
staurator, Bartos. Nowak: waki guspodarz, 
Filip Boczkaj i Ant. Wicieniak nauczyciele | 
w Prueboikn.— We Lwowie: Felix Bień | 
kowski inżynier Wydziału krajowego Ka- 
rol i Maryan Sniadowsey obywatele wi jscy, | 
Aut. Tycz.a i Józef Witnik urzędnicy ko-' 
lejowi w Bierzunowie, Stefan Bnszcz; ński 
„a łużony patryota i literat, Dr. Krówczy ński, 
radca zdrowia i prezes „Sokiła” lwowskiegu, 
Dr. Władysław Dulęba adwokat. 

Autonomia przed sądem. Z Tarnowa 
donoszą : We wtorek dnia 16 b. m, pod- 
czas przeprowadzanej przed tutejszym sądem 
przysięgłych rozprawy okazało się, iż po- 
licyanci miasteczka Ropczyc zamiast winnych 
w Sprawie, przyaresztowali w feruorze po- 
szkedowanych. Przewodniczący sądu radca 
K. uważał za potrzebne z tego powodu wy-, 
stąpić przeciw autonomii w słowach: „Otóż 
taka to nasza autonomia”. 

Gdy wytyks»nia te kilkakrotnie prze- 
wodniczacy powtórzył, powstał siedzący na 
ławie przysiegłycu burmistrz tarnowski p. 
Rogoyski z przedstawieniem, że wypadku | 
nie możba generalizowuć i że lepiejby było | 
przejść do przedmiotu. | 

Przewodniczący odebrał p. Rogoyskie- 
mu głos i nateni całe to intermezzo sie 
skończyło, — ale na audytoryum śmiałe w: sta- 
pienie p. Rogoyskicgo zrobiło bardzo miłe 
wrażenie, bo przecież nstawa dotycząca au- 
ton mii tak dobrze jest przez cesarza senk- 
cyonowaną, jaki nstawa karna, a w wykony- 
waniu tej ostatniej właśnie przed tntejszym 
sądem zdarzył się, jak wiadomo, również 
godny ubulewania bład, iż dwóch chłopów 
zasadzono na karę Śmierci za zamordowanie 
dziewczyny, która do dziś dnia żyje. 


0 


a ZZ ZZOZ ZZOZ ZOZ ZZ WE RZ ODER _ 05: 
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Galicya w świetle francuskiem. | 
Nie Gil-Blas, nie Matin tym razem, ani 
żadne humorystyczne pismo paryskie, ale 
Journal des Débuts w uastępujący sposób, 
odzywa się o gslicyjskich stosnnkach: | 

nGalicya także przeszła przez admini: | 
stracyjne przesilenie. Jej gubernator br. Tar- 
nowski podał się raptem do dymisyi temu 
dui kilka. Postanowienie to zadziwiło z po- 
ciątku, gdyż na pozór nie go vie uspra- 
ajedliwinło. Ale obe: nie, w:adomem się :tało, | 
że br. Tarnowski usurął się, gdyż niebył | 
inż pewnym poparcia tej arystokratycznej. | 
polskiej koteryi, wszechwładnej w Galicyi, | 
która zwie się lu Słachta. Od pewnego czasu, 
la Slachta, której członkowie zajmuja w ad- 
ministracyi i sądownictwie wszystkie 
ważniejsze stanowiska, stwiesdzić mnsiała 
ze zgrozą, że idee demokratyczne czyniły 
znaczne w prowincyi postępy i zrzucsła va! 
to odpowiedzialneść na hr. Tarnowskiego, 
którego oskarzała © zbytnią pobłażliwość 
dla żywiołu — węgierskiego. — Wobec 
jawnych dowodów złego humoru tej rzą-| 


Rozmaitości, 
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dzącej i kłutliwej koteryi, gubernator ustą- 
pił. Następcą jego będzie ks. Sanguszko.” 

Ofiary morza. Według sprawozdania 
urzędowego, w r. 1889 w publiżu wybrzeży 
angielskich doznało różnych przygód 6.923 
okrętów, zas rozbiło się na morzu 507 «- 
krętów angielskich, przyczem zginęło 2.006 
osób, W ogóle zaś w roku zeszłym rozbiło 
się, a względnie zginęło na morzu 4.272 
okrętów różnych krajów. 

Pływająca wystawa. Z Bremy do- 
noszą, iż urządzenie pływającej wysta wy 
niemieckiej zbliża się kn urzeczywistnieniu. 
Fnndusze jnż są zapewnione. 

Kolej w Chinach. Chiny przystąpiły 
do budowy kolei żelaznej w Maudżuryi za 
pieniędze angielskie. Ostatnia stacya w 
Giriu będzie o pięć dni drogi oddaloną od 
granicy R syi. Anglia praguie uzyskać przez 
tę kvlej możność zagrożenia Sybezyi, tu- 
dzież krótsze drogi bandlowe. 

Z dramatów życia. Niedawno temu 
zmarł w Czerniakowie pod Warszawą Mi- 
clał Kuszycki, starzec liczący 97 lat, które- 
go przeszłość zasługuje na przypomnienie. 
Kuszycki, urodzony w Warszawie, był kiedyś 
właścicielem ogrodów za rogatkami mokoto- 
wskiemi, do których często w porze letniej 
zukradali sic złodzieje. Zniecierpliwiony wła- 
ścierel orządził raz obławe i do uciekające- 
go złodzieja wystrzelił z dubeltówki. Nabój 
trafił zbiega, który na miejscu został zabity. 
Jak się okazało, byłto syn Knaszyckiego, je- 
dynak, który z kilku towarzyszami zakradł 
sie na gruszki do ojcowskiego sadu. Nie- 
szczęśliwego ojca sad uwolnił, lecz gdy żona 
ze zmartwienia po stracie syna umaria, mi- 
mowolny synobójea wstąpił do OO. Kapucy- 
nów, jako braciszek. I tu mu jednak było 
za gwarno. Udał się w lany Bełzyckie i tam 
założył pustelnię. Do roku 1859 Kuszycki 
przeby wał w lesie, skąd znów powrócił do 
klasztorn Kapucunów w Lublinie. Po kasacyi 
zakonów w Królestwie pustelnik przemie- 
szkiwał w Kazimierza nad Wisłą, chociaż po 
całych tygodviach błądził w lasach okoli. 
cznych i stawiał krzyże. Już jako zniedołę- 
żniały starzec osiadł n siestrzeńca w Czer- 
biakowie, gdzie wreszcie żywota dokonał. 
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Zapiski bibliograficzne. 


Przewodnika gimuastycznego „So- 
kół“ (organ Towarzystw gimnastyczn.) opuścił 
prasę Nr. 10. z października br. Treść: Tężmy 
się bracia! — Zarys ćwiczeń na drążkn. — 0 
zmyśle mięśniowym (e. d.) — Sprawy towarzystw 
gimnastycznych polskich. — Lwowskie kolonie 
wakacyjne. — Kronika. 


Dział ekonomiczny. 


Bilans surowy Towarzystwa zaliczko- 
wego rolnego w Przemyślu z dnia 30. września 


1800. 


Stan czynny Stan bierny 
— Udziały 5339434 
— Wkładki na rach. bicz. 175697:38 
— Wierzyciele wekslowi 24140:— 
— Fundusz rezerwowy 17134:38 
277306:34 Pożyczki udzielone == 
— Proceuta 11615-41 


2910:08 Konto administracyi = 
1451-52 Koszta proces. i notar. 
913:57 Gotówka 


282581'51 


28258151 
Dyrekcya. 


Bilans Towarzystwa zuliczkowego 
w Dubiecku stow. zarejestr. z ogr. poręką 
za miesiąc wrzesień 1890. 


Stan bierny Stan czynny |í 
4.145-75 Udziały = 
258-48 Fundusz rezerwowy — 
21.528:50 Wkładki oszczędności — 
1.120:— Pożyczki udzielone — 
1.451:36 Saldo odsetek — 
— Pożyczki udzielone 27.43520 
== Koszta założenia, ruchomo- 
ści i administiacyi 978:23 
407:72 Reszta pozycyj 32:09 
GE: Gotówka +72:29 
28.917:81 28.917:81 
Dyrekcya. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Józef Jarolim. 
Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi ud Redakcyi. 
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Nadesłane. 


Zgubiono we Środę dnia 1. pażdzie: - 
pika złoty zegnrek z łancuszkiem i medo- 
lionem czarno emajlowanym na drodze od 
Zamku na ulicę Ochronek. 

Oddać w handlu p. P iskorza za na. 
groda 20 zł. 


KWIZDY PŁYN 


przeciw gośćcowi 
środek wzmacniający, przed i po wielkich 
trudach i zmęczeniu — Cena 1 zł. Pra- 
wdziwym wtedy tylko edy jest zaopa- 
trzony znaczkiem ochronnym jak podo= 
bizna obok, Na składzie we wszystkich 


aptekach. Codziennie wysełi się pocztą z głównego 
składu Apteki cyrkularnej w Korneuburgu obok 


Wiednia. 
BE U. ik urzywi. „Pln: rastytuojny, 
ZĘPE (Służy do omywania koni) 


Jedynie prawdziwym jest tylko wtedy, gdy jest 
zaopatrzony znakiem ochronnym. (Podobizna o- 
bok). Na składzie we wszystkich aptekach i dro- 
gueryach monarchii austro-węgierskiej. Cena 
1 zł. 40 ct. 

Skład główny w aptece obwodowej 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneu- 
burgu pod Wiedniem c. i k. nadwornego 
i król. rumuńskiego dostawcy wyrobów wetery- 
narskich. 


Drobne ogłoszenia. 


Do sprzedania jest zaraz fortepian 
w bardzo dobrym stanie. Bliższa wiadoiność przy 
ulicy Długiej |. 491. 


A entów wszelkich stanów do objęcia nader 
g korzystnego zastępstwa poszukuje się. 
Qterty pod Rentable J. Danneberg, w Wiedniu I 
Kumpfgasse Nr. 7, 

poszukuje 


Cukiernia K. Schabenbecka „się 


pca do praktyki z ukończoną drugą klasę gitnnazyal- 
ną lub 6 klasę wydziałową. 


Dwa przegrane fortepiany (Strei- 
oba ozdobne, krzyżowe, amerykańskiego 
v tych jeden nowy pierwszorzędnej 
fiimy są do nabycia, do oglądnięcia codziennie 
między godzinę 12 a 3 popołud, a wieczorem 
o 6. Bliższa wiadomość u Grzywieńskiego rynek 
p 2. 1 piętro- 


cher) 


AVISO. 


Am 24, October 1890 um 10 Ubr Vor- 
mittags findet bei der k. u. k. Intendan: des 
10. Corps in Prznmyśl mittelst Entgegen- 
nabme schriftlicher Offerto die Sicherstellung 
der arendirungsweisen Abgabe der Artikel 
Brot und Hafer in den Stationen Stryj und 
Drobobycz für die Zeit vom 1. Jänner bis 
31. Dezember 1891 statt. 

Ayf die bezügliche volliuhaltlicie Ver. 
lantbarung in der Gazeta Przemyska Nr. 79 
vom 2. October 1890 wird hingewiesen. 

Vom k. u. k. Militar-Verpfisg.-Magazine 
zu Przemyśl, am 26. September 1890. 


ZA W H S Gb. 
Auf das in der Zeitung Nr. 17 vom 
25. September 1890 verłautbarte Aviso 
wegen Lieferung des Regie Bedarfes an 
Roggen und Hafer für die Stationen Prze- 
myśl, Jarcslau und Rzeszów, wird aufmer- 


|ksam gemacht. 


Die näheren Bedingnisse kónnesr bei 
der k. u. k. Intendanz des 10 Corps zu 


| Przemyśl, so wie bei den k. u. k. Militär- 


Verpflegs-Magazinen zu Przemyśl, Jarosłau 
und Rzeszów am 20. September bis 15, 
Oktober 1890 zwischen 10 und 12 Uhr 
Vormittag eingesehen werden. 
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Dn.1.listopada18SO 
otwieram 
W PRZEMYŚLU 
w domu p. Aslikenazowej pod l. 168 
ul. Franciszkańska przy Bramie 
bogato zaopatrzony 


SKŁAB FUTER 


krajowych, rosyjskich i amerykańskich 
gotowych i na sztuki. 

Dostarczam serdaki, kołnierzyki, 

zarękawki i czapki po najprzystę- 

pniejszych cenach. 

Jakób Bernfeld. 

Tymczasowo znajduje się skład 

w domu p. Ashkenazowej 1. 150 obok 
wieży na pierwszym piętrze. 


TEGO Ty Oi 


dode 


»acfra” 
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Dziękując za liczne i łaskawe względy, jakimi się obecnie c.cszymy, Rre- WA u CZU OZ myjnuję WSZQIK LE abym mój zakład ogłosił publicznie 
śllmy się z poważaniem i ZARZĄD SKŁADU. obstalunki w zakres gastronomiczny wcho czego dotychczas nie uczyniłem, dono 
` dzące jako to: zbiorowe śniadania, obiady, sze, że od dwóch lat otworzylem 


kolacye, wesela bale (do domów prywatnych 


podłag umowy także z usługą) i wywiązuję 

się z takowych punktualnie i sumiennie. PRACOWNIE KRAWIEGMA 
Lokal najodpowiedniejszy dla kółek towa- w ja 5 
rzyskieh zamkniętych, szezególnie obecnie w kamienicy pod Nr. 2 (Rynek) wchód 
gdzie i pokój zajmowany dotychczas przez cd ul, S kolnej 

pp- oficerów jest do dyspozycyi. Wszelkie na I p i ą trze 

wina krajowe i zagraniczne. Wino białe p Á . ~ 
stołowe litra od 48 do 64 et. Piwo oko i wykonuje tamże wszelkie zamówienia 


cimskie. Abonament miesięczny na obiady dla panów wedle najiwieższego kroju 
po 10, 12, 15 i 18 zł. i na czas ściśle oznaczony. W szcze. 


Polecając się łaskawym wzgledom Szan. gólaości wykona ę g'in tury salonowe, 
P. T. Publiczności zostaję z poważaniem fraki i munduru dla pp. urzędników. 


Karol Zakrzewski 
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, roS 


IF ZMIANA SKLEPU Pa | | SE Š WOM ZE 4 

yam ZMIANA SKLEPU œ lï ; M Tea | 
Daat Oahakas W 

Pawel Schnitzer | 


z dniem 1. maja 1890. 
dyplomowany lekarz dentysta c. k. Uniwersytetu we Wiedniu 


po odbytych specyalnych stulyach na nowo założonem ambulatoryum przy 
c. k, KIANICE DENTYSTYCZNEJ we Wiedniu i po złożeniu fachowych egzaminów 


osiadł stale 


W W PRZEMYŚLU wg 


w domu p. Laufera ulica wodna l. 38 


p a Tylko nafta nieeksplodująca “ię u 
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Droguerya i Perfumerya D. Ludkiewicza i Ski 
w PRZEMYŚLU ul. Kazimierzowska (dawniej Lwowska) 


poleca P. T. Publiczności: Perfumy, mydła, wody pachi gee, pudry, past", pro- 
szki i wodę do konserwowania zębów, kremy i wody rozmaite do konserwowa- 
nia ciała, rarby do farbowania włosów, pomady 1 wody do włosów, wąsów 
i brody itp. itp. — z fabryki krajowej Jana llhmatowicza we Lwowie. Jakoteż Z 
fabryk J. G. Poppa z Wiednia, C. Tniesa, ©. Prochaski, Kielhausera i innych 
Rozpylacze do perfum, łabędziki do pudru, szezoteczki do zębów itp. 
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Z szacunkiem 


LUoJESCSESSOOSESESE5SU 


SE 


[z 


Od roku 1876 zaava 


pracownia i skład obuwia 


własnego wyrobu 


WMEOFILA WÓJCIOKIEGO 


a zaszczycona medalem zasłogi za trwałe wyroby w r. 1882 na wystawie 
w Przemyślu przeniesioną została z rynku z wchtdem z ulicy Szkolnej 
Nr. 2 z domu gr. k. kapituły 
DSG" na ulicę Kolejową Nr. 101 do domu 00. Reformatów "Gam 
i poleca obecnie powiększony własnego wvrobu magazyn obuwia wszelkiego 
rodzaju. Dla pp. Wojskowych OBUWIK UNIFORMOWE. Zamówienia po za 
miejscowe u»kuteczniam za przesłaniem zużytego bncika lub miary cenmtr. 


Dziękując aprzejmie za doznane względy przez lat 15, staraniem usilpem mojem 
będzie dokład .em wykonywauiem i :łownością na zawsze na takowe zasługiwać. 
Z głębokim szacunkiem Teufil Wójcicki. 


i ordynuje od 1. października 1890 
jako 


LEKARZ-DENTYSTA. 


W zakres praktyki lekarsko dentystycznej wchodzić będą: 
1. LECZENIE i OPERACYE wszelkich chorób jamy ustnej. 


MJ ZMIANA SKIEPU wm 
IB QATTI YN VINZ 


| BS ZMIANA SKLEPU -E 


RZ2GARORORORWAOGAROWOKRAOKROGODGOGOGOGOROROOOAOĆRGOGOCŚCGCÓĆĘGCYCCO GAY 99994 = A F z 5 Á s 
PĘRAZAZAAAZAAAAA AAAA AAAA AAAA AAAA AD RAARAARAADADADZZAZZ a A 2. WYJMOWANIE zębów po znieczuleniu kokaiuą, albo gazem rozweselającym 
4 (Lustgas) tem samem bez boleści. 


WODY MINERALNE 


krajowe i zagraniczne 


3. PLOMBOWANIE kauczukiem, emalią, srebrem i złotem. 
4. CZYSZCZENIE zębów i znieczulenie wszelkich bolów tychże. 
MNE” 5. Sztuczne zęby i całe szczęki podług najnowszego systemu amery | 
kańskiego oparte na ciśnieniu powietrza. "gpg 
Ordynuje od godz. 8—12 rano i od 2—6 po południu. 
Dla ubogich bezpłatnie ad 7—8 rano. 


| 
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l 
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utrzymuje na składzie 


aptóka „pod Opatrznością” F. BAJERA w Przemyślu. 
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Drukiem S. F. Piątkiewicza w Przemyślu, 


